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Relacja dwustronna [Mk 5, 21-43]

Gdy Jezus przeprawi? si? z powrotem ?odzi? na drugi brzeg jeziora Genezaret, zebra? si? wielki t?um wokó?
Niego, a On by? jeszcze nad jeziorem. Wtedy przyszed? jeden z prze?o?onych synagogi, imieniem Jair. Gdy Go
ujrza?, upad? Mu do nóg i prosi? usilnie: «Moja córeczka dogorywa, przyjd? i po?ó? na ni? r?ce, aby ocala?a i
?y?a». Poszed? wi?c z nim, a wielki t?um szed? za Nim i zewsz?d na Niego napiera?. A pewna kobieta od
dwunastu lat cierpia?a na up?yw krwi. Wiele wycierpia?a od ró?nych lekarzy i ca?e swe mienie wyda?a, a nic
jej nie pomog?o, lecz mia?a si? jeszcze gorzej. Pos?ysza?a o Jezusie, wi?c wesz?a z ty?u mi?dzy t?um i dotkn??a
si? Jego p?aszcza. Mówi?a bowiem: «?ebym cho? dotkn??a Jego p?aszcza, a b?d? zdrowa». Zaraz te? usta? jej
krwotok i poczu?a w swym ciele, ?e jest uleczona z dolegliwo?ci. A Jezus natychmiast u?wiadomi? sobie, ?e moc
wysz?a od Niego. Obróci? si? w t?umie i zapyta?: «Kto dotkn?? mojego p?aszcza?» Odpowiedzieli Mu
uczniowie: «Widzisz, ?e t?um zewsz?d Ci? ?ciska, a pytasz: Kto Mnie dotkn??». On jednak rozgl?da? si?, by
ujrze? t?, która to uczyni?a. Wtedy kobieta podesz?a zal?kniona i dr??ca, gdy? wiedzia?a, co si? z ni? sta?o,
pad?a przed Nim i wyzna?a Mu ca?? prawd?. On za? rzek? do niej: «Córko, twoja wiara ci? ocali?a, id? w
pokoju i b?d? wolna od swej dolegliwo?ci». Gdy On jeszcze mówi?, przyszli ludzie od prze?o?onego synagogi i
donie?li: «Twoja córka umar?a, czemu jeszcze trudzisz Nauczyciela?» Lecz Jezus, s?ysz?c, co mówiono, rzek?
do prze?o?onego synagogi: «Nie bój si?, wierz tylko!» I nie pozwoli? nikomu i?? z sob? z wyj?tkiem Piotra,
Jakuba i Jana, brata Jakubowego. Tak przyszli do domu prze?o?onego synagogi. Widz?c zamieszanie,
p?acz?cych i g?o?no zawodz?cych, wszed? i rzek? do nich: «Czemu podnosicie wrzaw? i p?aczecie? Dziecko nie
umar?o, tylko ?pi». I wy?miewali Go. Lecz On odsun?? wszystkich, wzi?? z sob? tylko ojca i matk? dziecka oraz
tych, którzy z Nim byli, i wszed? tam, gdzie dziecko le?a?o. Uj?wszy dziewczynk? za r?k?, rzek? do niej: «Talitha
kum», to znaczy: «Dziewczynko, mówi? ci, wsta?!» Dziewczynka natychmiast wsta?a i chodzi?a, mia?a bowiem
dwana?cie lat. I os?upieli wprost ze zdumienia. Przykaza? im te? z naciskiem, ?eby nikt o tym si? nie

dowiedzia?, i poleci?, aby jej dano je??.

>P<

Nasza relacja z Bogiem zawsze winna być dwustronna. Nie możemy o tym zapominać. My zwracamy się do Niego, nawiązujemy z Nim

kontakt, żyjemy jego Słowem, staramy się żyć według jego wskazówek, uczestniczymy w życiu sakramentalnym. To jedno. Jest i druga

strona tej relacji - Bóg. On też chce być w niej obecny. Pragnie żywo uczestniczyć w naszym życiu. Chce być zaangażowany. Doskonale

pokazuje to dzisiejszą Ewangelia. Jezus idąc uzdrowić córkę przełożonego synagogi, zatrzymuje się po drodze przy chorej od 12 lat

kobiecie. Jezus na moment zostawia wszystko i wszystkich. Rozgląda się i szuka tej, która Go dotknęła. Liczy się tylko ona. Rozmawia z

nią. Chwali jej wiarę. Uzdrawia. Jezus chce być obecny w jej życiu. Nawiązuje z nią indywidualny kontakt. Nie pozostawia jej bez

pomocy. Do tego fragmentu można odnieść myśl, jaką pozostawił po sobie święty Augustyn. Biskup Hippony napisał: "Nieliczni są ci,

którzy dotykają Pana z wiarą, większość bowiem tylko tłoczy się do Niego". Wchodzić w osobistą, pogłębioną relację z Bogiem.

Dotykać się Jego z wiarą. Pozwalać Mu działać, być obecnym - to jest nieustanne wyzwanie dla nas. 

————————————
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Jeśli podoba Ci się to, co tutaj znajdujesz możesz zaprosić twórcę na wirtualną kawę :) Wystarczy kliknąć w link:

buycoffee.to/mocwslabosci Dziękuję za okazane wsparcie! Zapraszam też na mojego TikToka z cytatami z Pisma Świętego :)      

  MOC W SŁABOŚCI ,

  /   WWW.MOCWSLABOSCI.COM   /   MACIEJWAGNER1@GMAIL.COM


